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Cony ogłoszań: 


Za 1 wiersz milimetr. Eh cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 20, w nadesianem 

w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paSki w tchście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*-„ Za 
5 jedno głowę w drobnych ogłoszeniach gra 10, 
i sprzedaż Słowo gre 13, matrymonialne, korespondencie 
prywatne słowo gr. 20, dia poszukujących oracy gr. 5. 


£ zasuzeżeniem uieisć 25 orc. Zagranica O $u iiy. dr żtj 


i w nekrologach gr. 50, 


kupna 


W 70-ta rocznicę Powstania 1863 r. 


Warszawa. 22 stycznia (PAT) Dziś 
z okazji 70-tei rocznicy Powstania 
styczniowego zostało odprawione uro- 
czyste nabożeństwo w katedrze św. 
Jana przez ks. prałata Mauersbargera, 
w obeaości p. Prezydenta kRzplitei. 
Rządu in corpore, generalicii, przedsta- 
wicieli władz administracyjnych i ko- 


munalnych, stowarzyszeń, związków 
it. p, oraz Weteranów Powstania 
1863. 

Świątyimę wypełniły szezeluie 


poczty sztandarowe zwiazków, Strzel- 
ca, P. W., młodzieży szkolnej, Po 
Mszy św., ks. Mauersberger wygłastł 
podniosłe kazanic. 

Po nabożeństwie Weterani udali 
na plac Zamkowy, gdzic odbyła się 
defilada kompanii honorowei 21 p. Ds 
30 p. p. Strzelców kaniowskich, 36 p. 
p. Legii Akademickie, szwadronu Ł p. 
szwoleżerów im. Józela Piłsudskiego, 
baterii i IDAK ; kompani strzełeckiet. 


się 


Następni« przedefilowały  paczty 
sztandarowe związków i oryanizacy: 
spałecznych, poczem uformowany 


pochód, przeszedł ku ul. Smoluei -Dol- 
nej przęd- dom, w, którym mieszkał 
i został aresztowany dyktator IPowsta- 
ua. R. Prauguit. 

'Yymezasem Weterani udali się na 
Zamek, i wręczyli P. Prezydentowi 
Wzplitej ubileuszowy Krzyż powstań- 
<zy. Przemówienie do P. Prezydenta 
wygiosil prezes Wzajemnej Pomocy 
Uczestników Wojennych. Weteran 
Stankiewicz. 

P, Marszaikowa Piłsudska dokonala 
ndsłonięcia pamiątkowej tablicy ku 
czci Traugutta, poczem prezes Komi- 
tetu Obchodu Powstania, gen, Rydz.- 
Smigły wygłosił przemówienie, pod- 
kreślając. że w tym domu Żył i praca- 
dał czlowiek. który zaprzeczył caro- 
wi prawa do Polski. 

W uroczystościach brała udział cór- 
ka Traugutta p. Juszkiewiczowa. 

Pochód ruszył do Belwederu celem 


złożenia hołdu Marszałkowi Piłsud- 
skiemu. Do zebranych przed Bełwe- 
derem przemówił inspektor Strzelca 


kpt. Uijasz, składaiąc hołd Marszałko- 
wi Piłsudskiemu. 

Weterani 1863 r. przyjęci zostali 
przez p. Marszałka, który wypytywał 
szczegółowo weteranów o ich przei- 


=" 


DeO O M 
OBCHÓD W POZNANIU, 


Poznań, 21 stycznia, (PAT) Z okazji 
7%U-tej rocznicy Powstania Styczniowe 
go odbyło się tu nabożeństwo w Zło- 
tej Kaplicy. które odprawił ks. biskup 
Dymek. W uroczystościach brało u- 
dział 5 weteranów z pośród 16-tu ży- 
iących na terenie województwa. 

Po mszy Św. kazanie wygłosił ks. 
kardynał Hlond. 

Następnic odbyła sie defilada przed 
ZTUPą weteranów. boczemi obecni uda 
l się na przyjęcie do Wojewody, gdzie 
nastabiło wręczenie powstańcom da- 
ru honorowego od społeczeństwa. 

W czasie defilady zaszedł nadzwy- 
zza] Smutnv wypadek: jed- - z wete- 
ranów. Józef Kaiser. który przybył 
specialnie na uroczystość z Ostrowia, 
upadł nagle ma ziemie i po chwili wy- 
zional ducha. 


ścia życiowe. interesujac się żywo ich 
opowiadaniami o przeszłości. 

J/W kasynie oficerskicm gen. Rydz- 
Smiyły udekorował 35 uczestników 
powstania, poczein prezes Tow. wc- 
teranów Stankiewicz wreczył pani 
Marszałkowej Piłsudskiej, gen. Rydz- 
Smigłemu i szeregowi osobistości. zu- 
służonych około omieki nad powstań- 
cami krzyże powstańcze. 


Uroczystości 


Dzień wczorajszy wył bunkteni ceh- 
ltalmym uroczystości 70-levia powsta- 
nia styczniowego. Od samego rana 
przy tablicy Urangutta na pl. Bernar- 
dyńskim stanęja warta honorowi 
dwóch żolnierzy z bronią na ramieniu. 
Zmieniali ich przez cały dzień strzel- 
cy i czionkowie organizacyji |. M. 
Dokoła tablicy, ubranej zielenią, pali- 
ly się lampki oraz transparent: «t303 — 
1933". 

Wśród gromadząacei się publiczność: 
porzadek utrzymywały oddzialy pali- 
SF poł dowódziwen: kom. AftowkeBa. 
oraz żandarmeria. Przed Katedra usta- 
wily się oddziały wojskowe i kompa- 
nia kadetów z historycznym sztanda- 
rem powstaficzy:n, oraz z orkiestra 
19 p. p. kompania 26 p. p. z sztanda- 
rem i orkiestra i kompania Związku 
Strzeleckiego z sztandarem, Wzdłuż 
ulic, któremi mieli przybyć weterani, 
stanęły szpalery kadetów, strzelców, 
sokołów, straży pożarnych oraz mło- 
dzieży szkolnej wszystkich zakładów 
średnich. Kierownictwo uroczystości 
spoczywało w rekach mira Klinka i 
nacz, Spaczyńskiego. 


UROCZYSTY PRZEJAZD 
WETERANÓW. 


Bezpośrednio po godz. Beiilej rano 
do gmachu Komendy Placu, przy ul. 


Wałowej, udekorowaiezo chorągwia- 
mi, przybyli weterani: Kuczyński, 


Hirsch, Morawski, Siiss, Przetocki i 
Psarski (który przybył z Jaworowa). 
Po krótkiem Śniadaniu w otoczeniu 
oficerów. zaięhi miejsce, w kilku 
otwartych powozach, powitani przez 
szwadron 14 pułku uł. jazłowieckich 
prezentowaniem broni. Następnie ru- 
szył orszak powozów, eskoriowany 
przez ułanów. Eskorta taka, praktyko- 
wana tylko przy przejazdach Prezy- 
denta Rzplitei, została  udzieloda bo- 
haterom 1863 roku, jako szczególe 
wyróżnienie. Orszak przejccliał ulica- 
mi: Batorego, Fredry i Akademicka, 
witany huraganami okrzyków powiia!- 
uych. Na pl. Mariackim zatrzymał 
się i weterani wysiedli z po- 
wozów. Przystapila do nich delegace 
kobiet z Z. O. P. K.i Ligi Kobiet ż 
wręczyła weteranom bukisty żywych 
kwiatów. Nastepnie od strony Katedry 
nadszedł wojewoda Rożniecki i gen. 
Popowicz w otoczeniu dużej Świry 
oficerskiej. Jako przedstawiciele RZauu 
i siły zbrojnej Polski powitali wetera- 
nów i towarzyszy im w stronę piacuł 


Kapilułnego. Zabrzuiat dźwiek trąbk:. | 
srani 


Oddziały zgrupowane wokół Koturw. 


- 265 


ma o a pm A 


+ przez orkiestrę 40 p. D- 


W czasie obiadu wygłosiła przemó- 
wienie pani Marszałkowa Piłsudska. 
podkreślając. iż „legenda o Was roz- 
budziła w nas marzenia o walce oręż- 
nei“, składając nakoniec hołd i cześć 
zasłudze uczestników powstania. 

Na zakończenie weterani podejmo- 
wami byli herbatką przez rania pre- 
mierowa BPrystorowa. 

== Ja 


we Lwowie. 


sprezentowały broń, podniosły się 
sztandary. bbowódca calości. mir. Dani- 
łuk złożył raport, poczem sześciu po- 
wstaficzych bołiaterów w towarzy- 
stwie przedstawicicii wladz Rzplitej 
przeszły przed fronten oddziałów. 
toisko pozórowiło ich okrzykiem. 


MSZA ŚW. W KATEDRZE. 


W Bazylice Archikatcdraluci przed 
mtarzem miejsce w stallach zajęli po 
jtdnei stronie weterani, to druyiei ka- 
pitvła z biskupem Lisowskim ua czs- 
le. *W pośrodku zasiedli: 'woi. Rożnie- 
cki. gen. Popowicz w otoczeniu gene- 
ralich i Świry oficerskiej, prezydent 
miasta Drrenuwski i wiceprezydent 
Kubala. starosta grodzki Klimów, sta- 
rosta Eckhardt, insp. Kozielewski, oraz 
wszyscy przedstawiciele magisiratur 
państwowych i społecznych. Nawe 
Katedry zapełniły delegacje organiza- 
cyi z Sztandarami. Mszę św. solenia 
w otoczeniu licznego kleru odprawił 
arcybiskup ks. Twardowski. Podczas 
Mszy św. chór „Echo - Macierz” pod 
batutą dyr. Schmidta odśpiewał pieśni 
kościelne. Obrzęd kościelny zakończo- 
uo odśpiewaniem pieśni .Boże coś 
Polske“. 


HOŁD DZIATWY SZKOLNEJ, 


Gdy weterani opuszczali podwoje 
Katedry, zbliżyła się ku nim delegacia 
uczenie iednei z szkół iwowskich. Ma- 
la uczenica przemówiia do wzruszo- 
nych tym niespodzianyni holdem po- 
wstańców, potem zaś dziewczynki 
wręczyły im naręcze kwiatów. 

Następnie delegacje wszystkie i 
przedstawiciele władz udali się do 
"Teatru Wielkiego, na uroczystą 
Akademię. 


W TEATRZE WIELKIM, 


Szia Teatru Wielkiego brzedstawia- 
ła wczyrdi w czasie uroczvstej aka” 
demi przedpołudniem niecodzienny 
widok. W loży Konisi teatralnej. ude- 
korowanej girlandani Swierkowemi. 
iworząceni napis „1863. zasiedli Wwe- 
terani Powstania. 

Na sali. przepełuionej pablicziościa, 
oanował niezwykle serdeczny nastróż 
W lożach reprezentacyjnych i w pierw 
szych rzędach parteru zajęli miejsca 
naiwyżsi przedstawiciele władz z wu- 
jewoda dr. Rożnieckim. 

Polonczem Osińskiego, odegranym 
pod batuta 

pro- 
sceny 


Jurkiewicza,  rozraczęto 
Kika słów wygłosi} ze 


ppor. 


iea M M WN 


——— KN O, A A NA A 


| snowski 


ność powstała z 


yin 
ae 


seu. Popowicz. podnosząc. ŻYJEŁCY 
dziś uczestnicy. Powstania dummi być 
moga. iż hasło ich podictc zostało 
brzez nastepne Dokolenia. Jak rok 183! 
«rodził Powstanie Styczniowe, tak 
yok 1863 arodził Legiony Piłsudskię- 
s0, które przekazały znów potomnym 
hasio: Pla Ciebie Polsko i da Twy 
suwaly“. 

Zabrzaniały piosenki żołnierskie w 
sprawnej interpretacii chóru „Bard” 
pod batuta porf. Rylinga: odśpiewanu 
też trafnic dobrany utwór Lachmanu 
„sztandary polskie na Kremlu“. 

Znakomity historyk senator prof, St. 
Zakrzewski zestawił w zwięźle uig- 
tym referacie monieut Powstania Sty- 
czniowego z inna chwila dziejowa — 
udsiecza Wiednia, którei z50-letni iu- 
biłeusz zbieva się w tym roku z 70-ia 
rocznicą Powstania, Oba te momenty 
miały bowiem zwiazek z wydarzenia- 
wi enrczejskiemni, Miecz Sobieskiego 
ziważył na szaj dziejów miedzynaro- 
cowych — zaś czyn powstań zwil 
żuł sie Ściślę ze splotem wwvnpadków 
vzólno-ewropeiskich i mógł również v- 
degrać ważną rolę -w polityce między- 
narodowe  wywołujac powszechna 
wojnę o Wolność Polski. Mniei zdawa 
li sobie z tego sprawe walczący bv 
lasach Polacy. niż wroga nam dyplo- 
macia. Jednakże unię ien moment staz 
nowi o znaczeniu lustoryeznem roku 
63-go. Tajemnica jego uroku i siły — 
to wyrażona tym czynem nieśmiertel- 
na wola Polski do stanowienia o sv” 
bie samel  Oddaniem hołdu pole- 
slym i żywym uczestnikom Powsta- 
uja zakończył sen. Zakrzewski prze- 
mówienie, które przyjeto żywtmi o» 
klaskami. 

W antrakcie odezrano pieśni lomio- 
nowe, Fragment dramatu „Dyktator” 
Żuławskiego, zainscenizowany przez 
młodzież kadecka w reżyserii p. Bic- 
leckiecgo, wywełał rzewme wrażenie 
wspomnieniom nocy wyvbucht powsta 


nia. 
Uwieńczył program akademi mo- 
lowniczy żywy obraz z udziaich; 


uczestników Powstania. którym od- 
dano wspólny pokłon. Na scenic uzdu- 


biomi popiersiem, Marszałka Pitsud 
skiego i wieńcami  choiny zasiediu 
w głębi sędziwi weterani w mundii- 


rach, u ich stóp dziatwa w kontus 
kach i strojach krakowskich. «dokoła 
organizacie ze sztandarami. Trebacz: 
14 p. ułanów odegrali hasło — publicz- 
miejsc. Do wetera- 


nów przemówił prez. Droianowsk: 
składaląc imieniem Lwowa goray 


hołd tym, którzy są żywą arką przy- 


*nierza między walczącą przeszłościu 


u zwycięska teraźniejszością, ora 
wznosząc okrzyk na cześć Prezydę - 
ta Rzplitej i Marszałka. Odegrau; 
hymn państwowy. 

Jeden z młodszych kadetów So- 
wygłosił wiersz Marii Kiu- 
zeckiej: „W takt żołnierski, Weter- 
uom 1863 r. i podał bukiet kwiatów 
prezesowi Kuczyńskiemu. 

Zgromadzone ma. scenie delegacje 
przedefilowały przed  Powstańcami 


— (Jk 


2 


Wiadomości bieżące | Obiad 


Poniedziałek 


23 


Raimunda 
W lutro; Tymoteusza 
Stycznia : A> 
1933 Wschód słonca: 7'31 


Zachód słońca: 16:6 


FEATR WIELKI. 
Poniedziałek 23 bm. godz, 7.30 
tusz w piekle", 
Środa 25 bm, yI 
~“vmfoniczýy. 


„Orieu 


godz. 5,15 Koncert 


TEATR ROZMAITOŚCI, 
Poniedziałek, 23 stycznia o Bodz. 
140 „Magia“. 


SALA COLOSSEUM. 


Film  „Fransatluntic”, 
Parada marynarzy”, | 

Godz. 20.30: rewia „Kłub różowcgo mo 
nokla", 


KINOTEATRY. 
ADRJA: „Król żebraków”. 
APOLLO: „Raj podlorków*. 
ATLANTIC: „Bezdomni“. 
CASINO: „Greta Garbo, lako Mata 
Hari". 
CHIMERA: 
ijelm. 
GRAŻYNA: „Rok 19145, 
KOPERNIK: „Zungu“. 
MARYSIEŃKA: „Zungu“, 
"OAZA: „Niech żyle wolność” 
rewja. 
PALACE: „Hotel studentów" 
PAN: „Ronny“. 
PASAŻ: „Wesoły bandyta. 


Rowja „Wielka 


„Glorja“ Brygida 


oraz 


PROMIEŃ: „Dziewczę z Prateru“. 
RAJ: „Banda Bubula*, 
STYLOWY: „Pocałunek wiosny“ 


tiaz Rewia. | 
SWIT: „Biaty slad“. 
UCIECHA: „Cud Wilków" i rewia. 


< jea 


— Dziś „Orieusz w piekt“, W dniu 
dzisiejszym po raz nieodwołalnie osta- 
ini grana będzie naipopularniejsza sztu 
ba tegorocznego Sezonu  „Orieusz w 
mękłe”, którą oglądało dotąd około 20 
tys'gcy ludzi. Opera ia ze względów 
reperiuarowych nie będzie więcej po- 
wiarzana, toteż dzisiejsze przedsta- 
wiinie jest nieodwołalnie ostatnie, Ce- 
ny miejsc najniższe od 45 gr. do 3.55 


— Colosseum wystawia nadał cie- 
taca Sie niębywałem powodzemem 
rewię „Wielka, paradę marynarzy”, — 
Na ekranie poraz pirwszy we Lwo- 
wię przebój Foxa „Transatlantic“. Po- 
¿zatek seansów o godz. 4-tei, ostatniej 
tewi o godz. 9-tei, 


- Dziś w poniedziałek o godz. 18 
ndbgdzic się w Zwiazku Pracy Obyw. 
Kobiet, pl. Bernaurdyński 2, obchód 
Powstania Styczniowego z odczytem 
p. dr. Krzemickiej i częścią muzyczno- 
wokalną z łaskawym  współudziałem 
p. Witeszczakowej. 

-—- Proiesorowie dr, K. St:iko i dr. 
Z. Czerny prosza nas o zaznaczenie, 
że na komisii oświatowej Sejmu prze” 
„zawiałń nie jako przedstawiciel: Uni- 
wersytetu J, K., lecz w swem własne 
imienin 

| mace o omen 


Bezimienna samobóiczyni, Wczo- 
faj przywieziono do szpitala jakąś ko~ 
bietę, która w celu samobójczym ua- 
wła się nieznanej jakicjś substancji. Z 
iruderm przywrócono ją do życia, 

= Wykolejony tramwaj, Wczorai 
ma rogu ulic: Wiśniowieckich i Leona 
Sapiehy tramwaj „If w biegu wysko 
czył z szyn. Na szczęście nikt z pasa- 
torów nie poniósł szkody. 

— Awantura na poczcie. Wczoraj 
aresztowano Świderczuka, który wy- 
wołał włelką awanturę w urzędzie 
pocztowym Lwów VI. i obraził przy- 
tem interweniującego nośsterunkowegu. 
—— 
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193. 


na cześć Weteranów. 


Komendant Korpusu Kadetów we 
Lwowie, ppłk. dypl. Florek oraz Tow. 
Przyjaciół Korpusu Kadetów, iako jni- 
ciatorzy obchodu 70 rocznicy powsta- 
nia oraz z racii posiadania chorągwi 
powstańczej, podeimowali uczestników 
powstania obiadem wydanym ku ich 
czci w salach Korpusu Kadetów. 

W uroczystości, która miała prze- 
bieg niezwykle serdeczny ł ziednoczy- 
ła przy jednym stole trzy pokolenia 
polskie walczące o _ diepodległość 
Rzplitei, wzięli udział przedstawicielę 
władz: wojewoda lwowski p. dr. 
Rożniecki z sekr. Kirschnerem, wice- 
wojewoda Dychdalewicz, gen. Popo- 
wicz, prezes lzby Skarb. dr. Polak, 
senatorowie prof. dr. Zakrzewski į Za» 
leski wiceprezydenci nýasta dr. Ku- 
bala i dr. Stroński, star. powiat. Eci- 
hardt, star. grodzki dr. Klimow, rekto- 
rzy wyższych uczelni, dowódcy pul- 
ków garnizonu lwowskiego, przedsta< 
wicięle stowarzyszeń i związków, de= 
legacie młodzieży szkół wyższych i 
średnich oraz kadeci, 

W czasie obiadu wygłosili przemó- 
wienia komendant Korpusu Kadetów 
płk. Florek, który podkreślił, że szla- 
kiem powstańczym przez Racławice i 
Kielce maszerowały 'w szyku Dojo- 
wym w r. 1914 pierwsze kompasje le- 
gionowe pod wodzą Komendanta Pil- 
sudskiego 1 niepodległość Ojczyzny 
zdobyły. Zakończył mówca okrzykiem 
na cześć Prezydenta Rzplitej i Pierw- 
szego Marszałka Polski Piłsudskiego. 
Następnie przemówienia na cześć we- 
ruranów 1863 r. wygłosili imieniem 
miasta, oraz jako prezes Tow. Przyija- 
ciół Korpusu Kadetów  wiceprez. dr. 
Kubala, b. woj, Gołuchowski imieniem 


Federacji, dyr. dr. Czołowski oraz 
kadet Pększyc. 
Odpowiedział, dziękując za zgoto- 


wania fm miłych chwil prezes Tow. 
Wzajemiej Pomocy uczestników po 
wstania Kuczyński, który podniósi, ge 
na losach powstania  zaciężył silnie 
brak męża opatrznościowego, jakim 
dziś jest Gla Polski Marszałek Piłsud- 


ski, poczem wzniósł okrzyk na Jęgo 


cześć. 


Sekretarz Komitetu kpt. Wachowski | 


sma odręczne p. wojewody dr. Roż- 
nieckiego oraz generała Popo- 
wicza z prośbą o przyjęcie daru hono- 
w 
pensii wete- 


rowego bd całego społeczeństwa, 
postaci ijediomiesiecznej 
rańskiej, 

Rozrzewnieni do łez staruszkowie 
dziękowali serdecznie za tak miłe do- 
wody pamięci i troski społeczeństwa 
| u kresu Ich znojnego życia. 
| W końcu obecni na uroczystości 
| weterani 1863 r., oraz przedztawioaiele 
władz i urzędów i stowarzyszeń pod- 
i 
| 


wręczył «czcigodnym  Weteranom pi- 


pisali telegramy  hołdownicze do 
P. Prezydenta Rzplitej, Marszalka Jó- 
zela Piłsudskiego i 
gtego. 


gen. Rydza =- $mi- 


HOŁD UCZESTNICZCE 
POWSTANIA, 


Czymiei uczestniczce 
nego 1868 r., Zofii 
oddała hołd delegacja Ligi Kobiet 
i Związku Pracy Obyw. Kob. w jej 
mieszkaniu, wręczając ici kwiaty. 


ruchu zbroj- 
Rornanowiczównie 


UCZCZENIE ROCZNICY 
PRZEZ ŻYDÓW. 

Związek Żydów Uczestników Woj 
| ny i Walk o Niepodległość Polski we 
| Lwowie, urządził awegdaj uroczysty 

obchód 70 rocznicy Powstania Stycz- 
niowego. Zagaił uroczystość p. prol 
Berlas. Następnie wygłosił wiceprez. 
miasta p. W. Chajes okolicznościowe 
przemówiene, w którem, podniósi zna- 
czenie podjętej przez Powstańców 
walki i zwrócił się z apelem 
do członków Związku, ażeby szli šla- 
dem wielkich patriotów - Żydów. 

Uroczystość 

mem 
Zwiler. 
Uroczystość urządzona w lokalu 
własnym miala charakter podniosły. 
! zn. 


zakończył przemówie- 


przewodniczący Zwiazku nec. 


Żądajcie i kupujcie wszędzie tyiko czekoladę: 
BLOK gospodarski HOFLINGERA '.. kg. ZŁ. 2.20 


BLOK deserowy 
BLOR mleczny 
BLOK orzechowy 


Odczyt posła 


W sobotę, d, 21 b. m, w Klubie To- 
warzyskim B. B. W. R, poseł Zdzi- 
sław Stroński wygłosił odczyt na te- 
mat: „Właściwe drogi polityki pań- 
stwowej w Małopolsce Wschodniej”, 

Była to icdwa z "aibardziej udatnycih 
prelekcii politycznych, stanowiacych 
istotna treść zebrań sobotnich Klubu, 
ożywiających -myśl i idących po linii 


najistotniejszych zainteresowań jego 
członków. 
Poseł Stroński w żywym i barwnym 


referacie  poruszy| sprawy bliskie 
wszystkim. Odczyt iego był w dużytn 
stopniu odpowiedzią na obecne biada- 
“ja Narodowej Demokraci, jakoby ży- 
cie polskie w dzielnicy naszej kurczyło 
sie į pomnieiszało stale. 

Opozycja prawicowa widzi winę tu~ 
go naturalnie w Rządzie. Tytnczasen: 
mamy tu do czynienia z wina samego 
społeczeństwa.  Żamiast  b'adać. 
przedwojenac czasy politycznego i in- 
ielektualnego rozkwitu Lwowa sie 
skończyły, bowiem przestał 0! być 
„stolica Galic“ i ponisekąa przytul- 
kiem aspiracji innych części rozdartej 
na kawały Polski Lwowianie a 
wraz z nimi wszyscy mieszkańcy Ma- 
łopolski Wschodniej dostosować się 
winni do sytuacji obecnej i w ramach 
nowei rzeczywistości organizować ŻY* 


iż 


a 


HÓOFLINGERA : » n 2.50 
HÖFLINGERA . „ » 2.80 
HÓFLINGERA / „ » 3.20 


Z. Strońskiego. 


cie, nie opuszczając tak i ne zgłasza- 
iac wciąż tylko do innych pretensii. 

Niestety. sugerowani są stalo w tyri 
właśnie kierunku. Albowiem pogłębia- 
nie niezadowolenia, to zwykia takty- 
ka opozycii prawej ìi lewej... Dźwignąć 
życie polskic wszędzie, a więc i u nąs, 
można tylko wysiłkiem samych Pola- 
ków. I to jest wlaśīie — zdaniem po- 
sla Strońskiesu —— najprostsza droga 
i obowiązek nas wszystkich, 

Mówiąc o zagadnien ach 
bytowania Malopolski 
prelegent . poruszył, rzecz prosta, 
it zw. sprawę ukraińska, | ona nie 


| 

| głównych 
| 

E być załatwiona „zgóry..* Spo- 
1 

| 

| 

i 

U 

i 


Wschodniej, 


łeczeństwo musi zrozumieć, że iw tym 
względzie ma samo coś do zrob'enia. 
Trzeba więc ustosunkować się i dy tej 
sprawy catkiem realnie. pamiętając, 
iż, aczkolwiek w stosuukach polsko- 
ukraińskich muszą być nieraz nieporo- 
zumienia sąsiedzkie, to jednak stosun- 
ki te ulożyć się mogą jedynie na za- 
korzyści. Tę myśl 
obszernie 


sadzie obopółnych 
poseł  $troński 
1 przekownywuiaco. 
Wszystkie rozumowania jego, 
w piękne ujęte slowa, były proste 
i jasne. Nie dziwiego, że audytorium 
trzyjęło je długotrwałymi oklaskami, 
solidarność po- 


rozwinał 


wyrażając nimi swa 
i gladów. 


! mieściła «również 
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Korpusie Kadetów. Burzliwa new Berlinie 


Berlin. 22 stycznia. (PAT) Noc z so- 
boty na niedzielę w Berlinie miała 
charakter bardzo burzliwy. Starcia 
miedzy komunistami a hitlerowcami 
powtarzały się w różnych  dzielni- 
cach miasta. Wielkie zaniepokojenie 
wywolało pojawiene się na ulicach po 
północy motocyklu z przyczepką. 
z którego sirzelano salwami do prze- 
chodniów. Dwie osoby ciężko ranne 
musiano odwiężć do szpitala. Dotych- 
czas nie wyśledzono sprawców strze- 
taniny. , 

Większe rozmiary przybrały zabu- 
rzenia w godzinach przedpołudnio= 
wych. -Do godz. 10 naliczono 22 ran- 
nych, w tem trzech policiantów, Kilka- 
naście osób zostało ciężko pobitych. 
Policja aresztowała 76 komunistów. 

W dzielnicy południowej miasta usi- 
łowano wznieść barykady ma ulicach, 
ustawiając w poprzek saimochely ast- 
nizacyjne. 

W dzielnicy. wschodnie; oblewano 
przechodzące oddziały szturmowę na- 
rodowych socjalistów wiadrami z plo- 
nącą naftą. 


HITLEROWCY MANIFESTUJĄ. 


Berlin. 22 stycznia. PAT) Przemarsz 
oddziałów  sztunmnowych  narodlowo- 
socjalistycznych przez plac Biilowa na 
cmentarz celem uczczenia Śmierci 
twótcy humnu hitlerowskiego, Horst 
--Wesela, — przybrał wielkie rozmia- 
ry. Od rana przeciągały ulicami Ber- 
lina umundurowane oddziały szturmo- 
we. Liczne samochody pogotowia po- 
licyjnego z karabinami maszynowymi 
strzegły spokoju. 

Policja oczyścła zupełnie z publicz- 
ności plac Biillowa oraz sasiednie ulice 
które odgrodzono silnymi kordonami. 
Opróżniono również centtalny lokal 
partii komunistycznej, W lokalu tym 
gastano  bojówkę złożona z 40 komu- 
nistów. Wszystkim mieszkańcom do- 
mów na pl. Biilowa i ña sąsiednich uli- 
cach zabroniono pojawienia się 
w oknach i na balkonach, Policia roz- 
„posterunki na du- 
chach domów. 

_ W godzinach poporudniowych piac 
Buclowa był zupelnie opróżniony ¿ pu 
biiczności. 4 przedstawiał  w:esSamo- 
wity wygląd, Widoczne były ty:ko 
irzy saitachódy panczrne z karab ua- 
mi maszyńowemi j patrole podicyjme. 

Wkrótce potein przeszły w ordysku 
wośskowyni oddziały szfunmowe naro 
cowych sociajistów, wiłane na róż- 
nych wicach wrogicmi i ubedłżywyru 
ckrzytatni tlumu. 


NAPAD NA KOSZARY, 
Prega, -22 styczhia, (PAT) Ubieztci 
uocy w Brnie Morawskiem grupa mto 
dzieży, złożota z okolo 50 osób, usiic- 
wała dostać się do koszar pułku pic- 
choty. Na czżle młodzieży stał poiucz- 


"uk rezerwy. Jedin z napastników zo- 


stal zabity. dwóch zaś rannych. 

Jo SPE "CEE DIE. u. u m: 10 WSA 
A „pa 
Rewiz,.a w sprzwie Tachra 
ca. 


Onegdaj zamieściiśmy w pismie ita- 
szem wzmiankę, że w związku z afe- 
ra Bachrada władze śledcze dekanat 
szeregu rewizji. m. in. u adwokata 
Karniola w Warszawie. 

Jak sie obecnie dowiadujem=. rzecz 
przedstawia się nastecninco: Władze 
Śledcze nuatrafity na korespondertcję, 
prowadzoną miedzy jedną z klijeutek 
adw, Karmola a nieiakim Stryjerum. 
mieszkającym u Bachracha przy ul. 
Chmielnej. W zwiazku z tem sedzia 
śłedczv zażadal ad adw. Karniola wy- 
dania kóresbondencji z ia klientke. do 
tyczącej osoby Stryjera.  Adw. Kar- 
niol, Bo borozumieniu się z delegatem 
Rady Adwr"eckiej co do tajemnicy za 
wodowej, wydał wodnośna korespon- 
dencię sędziemu śladczernu, Z wre- 
czonych sędziemu śledćzemu pism o 
kazało się, że adw, Karniol odrarzał 
Stanowczo swej klijentce utrzymywa- 
sia jakichkolwiek stosunków z. owym 
Stryjerem, 


4 


zda e 
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Otwarcie skoczni narciarskiej 


Z in'catywy Sekcji Obrony Pañstwa 
i Wychowania Fizycznego Ziednocze- 
nia Organizacyi Społecznych, pow. 
Krzemienieckiego przy szczególnie 
wydatnem poparciu Liceum Krzemie- 
neckiego, powstała pierwszu na Wo- 
iyniu skocznia narciarska w Krzemień- 
tu, zaprojektowana przez inż. arch. 
Z. Celarskiego na podstawie pracy 
kpt. R. Loteczki. Uroczystość iei otwar 
cia, przypadająca w niedzielę 15 stycz- 
nia 1933 r. przygotowywana od dluż- 
szego czasu, wypadia, ku zadowoleniu 
organ zatorów, oraz licznie zebranych 
gości, wspaniale. 

Powszechne napięcie zainteresowa- 
nia publiczności dało swój wyraz 
w licztem jej zgromadzeniu na ulicach, 
któremi przechodziły oddz ały narciar- 
skie, prowadzotńe przez proi. J. Ko- 
<łowskiego z orkiestrą 12 pulku ula- 
uów. defilując na ul. Szerokiej przed 
p. wicewojewoda Godlewskim i przed- 
stawicielami wiadz administracyjnych, 
wojskowych i związkowych. Zwarte 
vdzziały narciarzy robiły bardzo do- 
bro wrażenie, szczególnie zaś ładna 
postawę miała sekcia narciarzy Poli- 
cyjnegu Kiubu Sportowego w liczbie 
20 osób jednolicie ubranych. 

Na te zw. Zgniłem Jeziorze, gdzie 
miał się dokonać ceremoniał otwarcia 
skoczni i konkurs skoków, zgroinadzi- 
ło się około dwa tysięcy osób. Po raz 
pierwszy Krzeniieniec przeżył chwilę 
w dziejach jego narciarstwa niezwy- 
kle doniosłą. chwilę, która miała być 
metylko ukoronowaniem dotychczaso- 
wych wysiłków na drodze stworzenia 
osroika narciarskiego, ale również po- 
czaątkiem otwarcia widoku na szerszą 
arenę życa narciarskiego. Świadome 
ważności tej chwili, osoby kornie po- 
chyliły swe głowy. gdy ks. probaszcz 
Edward Studziński po odprawiemiu 
„modłów, dokonał poświęcenia skoczni. 
Po dokonaniu aktu religijnego nastąpi- 
ty przemówiena p. Starosty St. Czar- 
neckiego, jako prezesa Zjednoczenia 
Orzanizacyi Społecznych, oraz p. inż. 
Wł. Kłimkiewicza, prezesa Lwowskie- 
uo Okręgowego Związku Narciarskie- 
so, jako delegata P. Z. N., a następnie 
przecięca wstęgi na progu Skoczni 
przez p. wicewojęwode Godlewskiego 
przy ielnoczesnem wzniesieniu sztan- 
darów i odzgraniu hymnu .Jeszcze 
Polska...“ przez orkiestrę pułkową. 
Skocznia została otwarta. 

Nastąpiła niezwykle emocjonująca 
chwila, gdy przy dźwiękach orkiestry 
Józef Lankosz, znany w świecie nar- 


ciarskim zawodnik z Zakopanego, 
oczekiwał ną starcie znaku sędziów» 


skiego dv rozpoczęciu pierwszego 
skoku. Gdy na dany znak Lankosz ru- 
szył ze startu a sreaker dzmajmił przez 
megaion „Lankosz wyjecha!ł!”, napię- 
cie wzrosło do maksimum. Po chwili 
wszyscy Widzieli, jak mistrz, zbliżając 
się do progu, przysiadł, poczem w mo- 
inencie Opuszczenia progu, wyprężył 
sę i, wykonując miarowe krążenie ra- 
mion, jak ptak przelęciał w powietrzu 
zręcznie wylądował j zakończył kry- 
stjana wśród żywiołowych oklasków 
licznie zebranej publiczności. 

Po Lankoszu skakał Andrzej Tei- 
ssęyre, mistrz Lwowa, następnie Je- 
rzy Jurkowski (K. T. N), oraz miej- 
scoyy zawodnik Beryz Meterkow 
(Krzemieniecki K. S.). Razem wykona- 
vọ 16 skoków. Pierwsze miejsce w 
konkursie zdobył Lankosz z meta 
16,625 przy długości skoku 27 m., osią- 
gaiac poza konkursem 31 m i ustana- 
wialąc tem samem  sekord skoczni. 
Drugie miejsce zdobył Teisseyre Zz 
meta 14.75, przy długości skoku 26 pm 


w Krzemieńcu. 


(Korespondencja własna). 


Miłe wrażenie sprawił Meterkow, któ- ' 
ry iako zaledwie początkuijący skoczek 
po pierwszym skoku z upadkiem, wy- 
konał drugi i trzeci skok poprawnie, 
osiągając długość 17 m. 

Po przerwie odbył się bieg narciaj-.' 
ski 12 klm. w terenie urozmaiconym. 
Trasa biegu prowadziła przez piękne 
tereny Liceum Krzemienieckiego, miei- 
scami przez leśne jary i pola. roztacza 
jące wspam ałe widoki ukolic Krzemień 
ca, jego wzgórz i dolin. Do bięgu sta- | 
uęło 44 zawodników miejscowych, l 
oraz Lankośz i Teisseyre. Świetna 
technika biugu tych ostatnich dała im 
pierwsze  meijsca: Lankosz uzyskał 
czas 44 min. 35 sek, Feiszeyru 45 min. 
47 sek; z miejscowych zawodników 
najlepszy czas zdobył Stepaniuk (KKS) 
52 min. 51 sekn zwycięzca biegu nar- 
ciarskiego w śsezonię ubeglym; dalsze i 


miejsca zajęli Dubrowiński (KKS) i 
Ergetowski (KKS). 
Korzyści, jakie dał naszym narcia- 


rzom udział w begu zawodnika zako- 
piańskiego i lwowskiego, są znaczne. 
Nasi naroiarzeę mieli możność zaobser- 
wowania lepszej znacznie klasy biegu, 
porównaniu swych sił i otrzymania 
impulsu do dalszej pracy w k'erunku 
doskonalenia (swej techniki. W tem 
miejscu należy złożyć wyrazy wdzięcz | 


wości p. in. Wł. Klimkiewiczowi za 
zerganizowani, wycieczki do Krze- 
imieńca oraz pp. zawodników. którzy, 
inimo zaproszeń do wzięca udziału w 
konkursie skoków w tym samym dniu 
sgdzieindziej organizowanych, przyby= 
li do nas, aby nawiązać nici łączności 
medzy naszym młodym ośrodkiem 
a szerszym światem narciarskim, aby 
dodać nam zachęty do dalszej pracy 
ua tem polu. 

Z okazji uroczystości otwarcia skocz 
mi nadęsła.y nam łaskawie życzenia: 
Tow. Gimn. „Sokół* w Warszawie, 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze w 
Warszawie, Polski Związek Narciar- 
ski, Polskie T-wo Gimn. „Sokół-Ma- 
cierz“ we Lwowie, Ż. K. S. „Makka- 
bi* w Krakowie, Polskie Towarzystwo 
Tatrzańskie w Stanislawowie. 

Jedyną przykrością dla nas było. że 
udzał gości i zawodników z terenu 
Wołynia, pomimo zaproszeń j przygo- 
towanych kwater, był nikły, na co, 
iak dowiedzieliśmy się, wpłynęła ta 
okoliczność, że w tym samym iu 
Ośrodek W. F. w Łucku zorganizował 
zawody pomimo, że impreza nasza, 
wielkiej wagi dla Wołynia, była weze- 
śnie w Ośrodku zgłoszona. 

Al. Berger. 


Pogoń---Cracovia 1:0 (0:0 1:0 0:0). 


Rewanżowe swotkanie powyższych ` 
drużyn zakóńczyło się dvść przypad- 
kowem zwyciestwenm gospodarzy. De 
cydująca bramka padła ze strzału 
Berezy, krążek szczęśliwie skiksował. 

Sprowadzenie Cracovii było bardzo 
ta czasie. Kierownictwo Sekcii miało: 
bowiem sposobność porównać swoich 
rozpuszczonych nieco pupilków z po- 
zamiejscowa drużyna. Porównanie to 
wypadło na niekorzyść Pogoni i wy- 
kazało duże braki. które iednak przy 
odrobinie dobrej woli ze strony za- 
wodników dadza sie latwo usunać. 


Cracovja xórowała w pierwszym 
rzędzię kondycja fizyczną. Gracze wy 
socy. o odpowiedniej wadze, która po” 
trafią w walec wyzvskać, Szybkość 
i zwrotność jaskrawo odbijała od po- 
wolnych poczynań Pogoni,  Dojazdy 
podbramko- powinny sie stać w20- 
rem dla Posoni. Taktvcznie i technicz 
bie również przewyższali goście mici- 
soowych, krycie graczv wzorowe. 
Wystarczy powiedzieć, że każde po- 
danie Pogoni za połowa boiska wy” 
łapywali Krakowiacy. po”--as gdy 
ich podania, nawet pod bramisa Pogo- 


ni, dochodziły „na kii*  wsnólzraczo- 
wi. U gości na nierwszv plan wvbiia 


się dwójka  Nowak—Marrkewczyk, 
której wwviazdy zmuszały Pogoń da 
skupian*a całei piatki w obronie, Bram 
karz bardzo dobry; winy puszczonej 
hramk* nie onosi. 


KRONIKA d 


HOKEJ W KRAKOWIE. | 


W rozgrywkach hokejowych o mi- 
strzostwo okręgu krakowskiego Mak- , 
kabi zremisowa'a z KTH 1:1 (0:1 1:0 ; 
0:0). Ż powodu dużego śniegu mecz 
odbył się w nienormalnych warun- 
kach i wynik ten nie jest miarodajny 
dia oceny wartości zespałów Bramkę 
dla KTH zdobył Michalski. da Makka 
bi Cenzor. i 


W Pogoni nailepszy Jabiński, Dużą 
loprawo formy wykazuja Zimmer i 
Mauer. Ten ostatni niepotrzebnie ba- 
wi się w bepłodne dziblingi. Bereza 
żle krvie graczy iz a wolno wyieżdża 
do przodu. Weissberz poprawny. Wy- 
stawienie Wacka na obronę okazało 
się dobrem  pociaznieciem: również 
Stworzeński jest dużo lenszy w napa- 
dzie. Hemerliny ponosi skutki swej za 
straszaijąco słabei kondycii f'zycznei: 
jego przebojom brak szybkości i... 
masy. to też obrona Crapovii z łatwo- 
ścią dawała sobie z nim radę. Krycie 
przeciwmika bardzo słabe. a w ciagu 
obydwu meczy nie wygrał nasz były 


reprezentant ani jednego pojedynku. 
Aż żal było patrzeć. jak bezlitośnie 
objeżdżali go biało-czerwoni. Z da- 


wnego repertuaru pozostały niebeznie 
ezne strzały z daleka. Na dobro He- 
merlinga trzeba jednak zamisać pew” 
ne zaczatki gry komb'nacyjnej. Kilka 
nięknych -- "A pod bramką nie zna- 
lazło niestety wykonawców; szkoda 
jednak, że rodania te są tak rzadk'e. 
A zatem. panie Femerling. mniei ego- 
izmu. a więcej sazu i ciała. a przy” 
pomną nam się dawne. dobre czasy. 

Rozgrywane w tygodniu sno'kanta 
o puhar Lechii powinne bvć dla Poego- 
ni terenem do wykorzenienia obec- 
tych błędów. 


WEPOBTOL A. 


SOKÓŁ PROWADZI W MISTRZO- i 
STWACH HOKEJOWYCH KRAKO-. 
WA. 


W piatek odbył się w Krakowie 
mecz hokejowy o mistrzostwo okregu 
w klasi: A pomiędzy Sokołem a misi- 
scówą Makkabi. zakończony wvscko” 
cyfrowem zwycięstwem Sokoła 3:9 
(3:0 4:6 1:0). Bramki strzelili Reyman 
(D. Wołkowski (3) i Kłaputa (1). 


| nych, 


O MISTRZOSTWO SLA 
W HOKEJU. 


Sosnowcu w meczu o mistrzo- 
stwo klasv B okręgu śŚlaskiego miej- 
soowy PKS przegrał ze Stadionem 
z Mysłowic 0:1, W barwach PKS wy- 
stapił były gracz poznańsk:ei Wartv 
Adamski. 


LEGJA MISTRZEM WARSZAWY. 


W decydwiacych zawodach hokeio- 
wych o inistrzosiwo okręgu Legia ro- 
kona'a Polonię w stosunku 1:0. Bras:- 
ka padła w ostatniej terci, Obie dro- 
żyny wystapiły w pełnych reprezen. 
tacyjnych składach. 


HOKEJ W ŁODZI. 


W mistrzostwach okregowych w 
hokeju na lodzie ŁKS pokonał SKS w 
stosunku 7:1 (4:1 3:0 0:0). Forma LKS 
nienadzwyczajna, pomimo zwycię- 
SŁWaŁ 


SKOKI NA POHULANCE. 


Inauguracyjne skoki ua przebudowa 
naj skoczni na Pohulance odbyły się 
przy dość dzbrvch warunkach sśnież- 
Startowało 11 zawodników. Wy 
nik: następujace: 1) Lankosz J. (KTN) 
0158 nota (skoki 28.5, 26 m). 2) Glot- 
kiewicz M. (TT Kraków) 2018 (26. 
7.5). 
23), 4) Szczeranewski J. 
(19, 21.5). 


BR. CZECH WYGRYWA. 


W mistrzostwach narciarskich okre- 
su podhalańskiego wzieło udział 70 
zawodników. w tem 50 z Zakopanego. 
W bezu 15 km stertowało 48 nurcia” 
rzy. Zwyciężył Bronisław Czech w b. 
dobrym czasie 5947; wynik ten kła- 
dzie kres pogłoskom o złei formic 
Bronka Czecha. Drugie mieisce zajął 
Górski (Wisła) 1:01.03. 3) Marusarz 
St. 1:05.45, W zruoie oldbovów 1) Ka- 
rol Schiele 1:12.54. W biegu pań 7 km 
startowało 6 zawodniczek: 1) Staszel 
Polankowa 34.26, 2) Stovkówna. 3) 
Hotarska. W biegu juniorów 7 km na 
18 startujacych: 1) Giewont 29.45. 


(KTN) 163 


KLĘSKA NEHRINGEROWEJI. 


Wyścigi łyżwiarskie, zorganizowa- 
ne w Łodzi, przyniosły sensacyjna po 
rażke Nehringowei z Warszawy. któ- 
ta pokonała „Lena“ o całe 3 sek. Wy- 
uki były następujące: Bieg 500 m: 1) 
Kalbarczyk 51.8. 5) „Lena“ w czasie 
66 sek.. 6) Nehringowa 69 sek. Bieg 
2000 m dla pań wygrała Nehrinzowa 
w czasie 7:30. Bieg 5000 m panów: 
1) Kalbarczyk 10.25.23, 2) Michalak 
11.12.1. 


POZNAŃ BIJE WARSZAWĘ, 


Keprezeniacia bokserska Poznania 
pokonała Warszawe w «osunku 13:3. 
Bokserzy warszawscy nie odnieśli anl 
iednego zwycięstwa i trzy punkiv zdo 
byli w walkach remisowych. Poznań 
zyskał dwa punkty przez w. o. gdvz 
Warszawa nie miała przedstawiciela 
w wadze «cieżkiei. 


TERMINARZ ROZGRYWEK HOXF- 
JOWYCH O PUHAR URZEDNIKÓW 
BANKU GOSPODARSTWA KRAJ. 


Dziś LTŁ.—Pogoń (na torze LTŁ, v 
godz. 7.30), oraz Ukraina— AZS. 

Jutro Pogoń—AZS., LTŁ.—Czarni. 

Środa 25-go Pogoń—Ukraina, Lechia 
SZAKNĘ, 

Czwartek 26-g0 Ukraina—Lechia. 

Sobota 27-g0 Czarni—Pogoń, LIŁ-- 
Ukraina. 

Niedziela 28-go AZS-——Lechia, 
ni--.Ukrama. 

Poniedzialek 29-g9  Pogoń—Lechia, 
Czarni AZS. 

Wtorek 30-g0 Lechia —LTŁ. 

Środa 3t-go AZS—L TŁ. 


Czar- 


3) Tesseyre A. (KTN) 167.6 (22. 


Program radiowy. 


Poniedzialek, 23 stycznia. 


Lwów, (381). Godz. 11'40. Codz Przeglad 
Prasy Polsk, 11:50: Kom. Meteor. Gł. Wojsk. 
stacji Meteor., 1158: Sygnał czasu z Obser 
watorium Astronomicznego w Warszawie, 
beinał z wieży Mariackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bięż. 14'0 
Muzyka z płyt gramofon. 13'20: Urz. Kom. 
Państw. Instyt. Meteorolog.. 13'25—15' tu 
Przerwa, 15'10: Urz, Kom. Faństw, Instytu- 
tu Eksportowego. 1515: Kom, gospodar- 
czy. 1325: Przegląd komunikacyjny. 15'30: 
Muzyka z płyt p „Silva Rerum“, 16: „Lie 
sly i programy" w opr. dyr. J. S. Petry. 
1615: Muzyka z płyt gramaf. 16/25: Lekcja 
jęz. irancussicgo (kurs celemenarnyk 16:40: 
Trans. z Warszawy. „Dlaczego jest tyle 
międzynarodowych konierencyj” , wygł dr. 
Tadtwsz Łychowski. 17: Trans. z Warsza. 
wy, Koncert iż W przerwie: 
1725: Kom. Centr. Biura Hydr. dla żęglu- 
gi i rybaków. 17‘55: Odczytanie programu 
wa dzień następny. ł8: Trans. z Warsza- 
wy, Muzyka lekka z kaw. „Italia”. 1850: 
„Samobójstwo, złem spolecznem” wygł. 
prof J. B. Liwoczyński. 19'05: Rozmajta. 
ści. 1920: Muzyka z płyt gramof. 1030: 
Trans. z Warszawy, „Na widnokręgu" 
19'45: Prasowy Dziennik Radjowy. 20: 
Trans. z Warszawy. Operetka ze studia 
„Wieszczkka karnawału* (Emeryka Kal- 
nana). 22: „Bolesław lLesmian* feljeton li- 
teracki Włodzimerza Lewika. 2215; Mu. 
zyka taneczna z teatru - variete „Bagate- 
la“ we Lwowie. 22/55: Komunikaty. 23-— 


23'80: Traas. z Warszawy. Muzyką ta- 
neczna, 
Wiorek, 24 stycznia, 
Lwów, (381). Godz. 11'40: Godzięnny 


Przegląd Prasy Polskiej, 11'50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk, St. Meteor. 11'535; $y- 
gnal czasu z Obserwatorium Astronomficz. 
w Warszawie, hejnał z wieży Marjagkiei 
w Krakowie, Odczytanie programy . na 
dzień bieżący. 12/10: Muzyka z płyt gra- 
mofńonowych. 1320: Urz. kom. Państw. 
Instyt. Meteor, 1325-—15'10: Przerwa. 
1510: Urz. kom, Państw. lustytutu Eks- 
port. 1515: Komunikat gospodarczy. 1525: 
Kącik Ligi Morskiej i Kolonialnej 15/30: 
Kom. Państw. Urz. Wych. Fiz. i Państw. 
Zw. Sportowego. 1535: Muzyka z płyt 
Ł „Silva Rerum". 16: Audycja „Błękit- 
nych“ akcja „Radjo Dzieciom“. 1615: Mu- 
zyka z płyt gramof. 16/25: Trans z War- 
szawy. Odczyt dla nauczycieli „Rola szkół 
powszechnych niżej zorganizowanych“ 
wygł. p. Maria Dzierzbicka. 16'40: Trans. 
z Wilna. „Najstarsze drogi w Polsce" 
wygł. prof. M. Limanowski. 17: Popałud= 
ulowy koncert symi. w wyk. orkiestry 
Filharmonji Warsz. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. W przerwie około 1725: Kom. 
Centr. Biura Hydr. dla żeziugi i rybaków, 
D. c. koncertu. 17:55: Odczytanie progra- 
mu na dzień następny. 18: Recital śpiew. 
pieśni rumuńskich — Pia lgirosany. 18/30: 
Trans. z Warszawy. Muzyką lekka, 
w przerwie: Wiadomości bieżące. 19: 
Skrzynka techniczna w opr. p. Stamisjawa 
Władyki, 1915: Rozmaitości. 19/30: Trams. 
z Warszawy. Feljeton muz. p. t.: „Radio- 
słuchacze o muzyce w radjo“ wygł. p. Ro- 
man Zrębowicz. 20: Trans. z Wiednia. 
Koncert muzyki lekkiej, 2115: Koncert eu. 
ropejski z Genewy. 22'15: Trans. z Wara 
szawy. Kwadrans literacki: Józef Piłsud- 
ski „Wielkości, gdzie twoje imię?*, fra- 
gmemt z rzeczy p. t: „Rok 1863“. 2230: 
Trans. z Warszawy. Muzyka taneczna, 
2255: Komunikaty. 23—23'30: Retramsnii= 
sie ze stacyj zagranicz. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Jury nagrocy literackiej Min. 
W. R.i0.P. 


Pełnv skład jury nagrody literackiei 
Min. W. R. i O. P. jest następuiacy: 
naczelnik Wydziały Sztuk Min. W.R. 
i O. P. Włądysław Zawistowski, Leo- 
pold Staff i Piotr Chojnowski — iako 
delegaci Min. W, R. 1 O. P. Juljusz 
Kaden-Bamdrowski z ramienia Zwią- 
zku Zawodowego Literatów, - Kazi- 
mierz Wierzyński z ramienia Pen-Klu- 
bu, Stanislaw Sznotański z ramienia 
Związku Autorów Drainatycznych, i 
Wacław Grubiński z ramena Towa- 
rzystwa Literatów i Dziennikarzy. 

Powyższy skład iury został zatwier 
dzomy przez Ministra W, R, i O. P. 
Jędrzełewicza. 

wałcz 
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Qiwarcie kursu dla przodo- 
wników świetlic. 


Onegdai w szkole 
skiej im. Św. Anny we Lwowie został 
otworzony 10-dniowy kurs dla przo- 
downików świetlic Oddziałów Żwtą- 
zku Strzeleckiego, urządzony stara- 
niem Powiatowego Komitetu oświaty 
pozaszkolnej. W uroczystem otwarciu 
wzat wzieli pb. starosta powiatu 
Eckhardt wizytator Błażewski, dr. 
Łoś. ze Zw. Strzel. insp. Chomankie- 
wicz i kmdt. pow. por. Orłowski, Dzie 
ki życzliwości dyrektorki szkoły 5. 
Raczyńskiej kurs ten odbywać się bę- 
dzie w iednei ze szkolnych sal, 


e 


W 70-tą rocznice Powstania Styczniowego. 
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W dniu wczorajszym w południe nastąpiło w gmachu Muzeum 'Narodowźgo 


w Warszawię otwarcie: wystawy Pło wstania Styczniowego, - 
ści otwarcia wzięli udział: p. Minister Opieki Spolecznej , dr, 
przedstawiciel Pana Prezydenta R. P., marszałek Senatu p. 
Wiceminister W. R. i O, P. p. Pieracki, posłowie pełnomocni - 
cii, Fintandji, ZSRR., Jugosławii i Łolwy, prezes Komitetu: Obchodu 70-lee * 


W. uroczysto” 
„ Hubicki, jaką 
Raczkie wicz, 
Czechosłowa= 


cia Powstania gemerał dywizji Rydz-Śmigły itd. Na zdjęciu naszem widzie 


my fragment wystawy. a mianowicie sztandary 


powstańców oraz szafy 


z ich mundurami, . 


W ambulatorium piękności. 


Do cudów współczesnej technikj na” 
leżą zadziwiające zdobycze chirurgii 
kosmetycznej, wywołujące przedziw= 
ne zmiany rysów i postaci ludzkej. o 
iakich w dawniejszych czasach niko- 
mu się nie śniło. 

„Leczenie brzydoty“ zaczyna już 
nawet przekraczać granice indywidri- 
almych eksperymentów, a przybierać 
rozmiary bardziej ogóme. W oddziele 
dermatolocicznym kliniki w Wiedniu 
utworzono amoulatorjium dla chrurzji 
kosmetycznei. gdzie przeprowadza się 
masowo korektę dzieł naturv. | Prze- 
sttwają się przez sale tego ambula- 
terium przedstawiciele najrozina= 
jtszych zawodów. klas, rozmaitego 
wieku i płci: mężczyźni i kobiety, mło 
dzi i starzy, damy ze sier towarzy* 
skich, stenotypistki, aktorzy. artyści 
flrmowi. Kio przedstawi świadectwo 
ubóstwa, może staż sie piękuwim na- 
wet zadarmo.. 

Przychodzi na klimkę kosmetyczną 
nieszczęśliwy konkurent, „Gdrzucony 
przez swa: wybraną z powodu. jego 


— 


U 
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brzydoty; młoda. dama, której nos, jak 
mówia złośliwi. wyprzedza ja o pół 
godziny i stanowi trudna do pokona- 
nią przeszkodę w całowaniu się z na- 
rzeczowymi; mężczyzna, który pragnie 
złagodzić luk swego nosa, iako. nie- 
pożądana cechę rasową; aktor. mają- 
cy tak długie uszy, że można Przy- 

4 m siyszy, ak trawa rosne 

Dekam oglada zo zdziwieniem 
gwiazdę filmową, której piękność nie 
pozostawiają nic do życzenia. Jednak- 
Że „pacientka“ nie jest ze swego wy” 
glądu zadowolona. Reżyser filmowy 
bowiem radzi iej bv nigdy nie zWwra- 
cała sie do aparatu prońdem, gdyż mie 
ma odpew.ednitgo nosa, Czyni ia to 
bardzo nieszczęśliwą. 

—.Na to łatwo poradzić. -— pociesza 
ja chirurg, — Jaki nos chciałaby pani 
posiadać ? 

—-"CGży moglabym, its nagizękiacd 
nos greuki? — dócydine sic artystka. 

Operacja irwa Tół gó %v. a imały 
nożyk chirurga nie shrac a pacientce 
najmniejszego bólu. 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk.. 


Jwana wychodzi 


z ambulatorium rozpromieniona, a ra- 
dość iej zwiększa myśl o zazdrości 
koleżanek, 

rudniejsza- sprawa jest z upiększes 
niem pewnego młodzieńca. który ma 


brzydki nos w kształcie siodła. Zmie-. 
sposób! . 


nić go można w dwojaki 
przez wstawienie. sztabki z kości .sło” 
niowej, albo też jego własnej kości 
z kawałka żebra. malca lub golenia. 
Pacjent wybiera kość: słoniowa, u=% 
bewniwszy się. że wprowadzenie ob- 
cego «ciała do organizmu będzie zu- 
pełnie nieszkodliwe. 
ta metoda została -zarzicona. 

Nietylko nos jednak bywa przyczy- 
na zmartwienia. Nierzadko skraca się 
racjentkom uszy, by nadawały się do 
modnej fryzury. obcina:Sie po jednym 
palcu u nogi, ażeby nadmiernie wielka 
stopa moza .sie zmieścić w buaiku o 


odpowiednim numerze, wycina sie ką-. 


wałek skóry przy oczach dla usunię+ 
cia fałdów koło nosa. 
Do ambulatorium 
bewnego wędliniarza, 
postać zaledwie 
drzwi. Mimo to dama 


weszła raz żone 
„której szeroka 


„ła zażądała. 


Dawniej wypeł-. 
niano nierówności nosa parafina, lecz 


mogła przejść przez: 


powszechnei żeń- * 


| Biuletyn Międzynarodowy Polskie; 


| pach medycyny w Polsce. 


s uk 4, AB 7 


Medycyna polska 
w ocenie zagranicy. 


„Wicner Medizinische  Woclien- 
schrift* omawia w ostatnim numerze 
A- 
kademii Nauk i Umiejętności o postę- 
Redakcja 
tygodnika wiedeńskiego podnosi w 
szczególności prace R. Weigla, Ciecha 
1rowskiego, Sterlinga - Okuniewskiego. 
Kaweckiego, Peski i Krzyształowicza 
i zaznacza, że jedynie z braku mici- 
sca nie wymionia immych prac bada- 
czy polskich, zasługuiących na uwage. 
a które są dowodem. że w odnowio- 
nem państwie polskiem wre intensy- 
wna raca na polu medycyny, szęze- 
gólnie eksperymentalnej, Rędakcja do- 
daje. że Biuletyn Akademii krakow- 
skiej-ogłasza tylko prace o mnieiszych 
rozmiarach, gdyż prace poważniejsze 
ogłaszane są w oddzielnych publika- 
cjach. = 
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Obrady Międzynar. Komisji 
lotów szybowcowych. 


"W ciągu dwóch dni odbywały się w 
Paryżu obrady Międzynarodowej Ko- 


misji Lotów Szybowcowych t. zw. 
„lstus*. Na konferencji omówiono 
szczegółowy regulamin. pierwszych 
światowych zawodów szybowca- 


wych. iakie odbędą się w. sierpniu r. 
b. na zitanych terenach Rhön w Niem- 
czecn. Nadto omawiano sprawę zorga 
nizowania komisji szybowcowei przy 
F. A. I. Na konferencji przyjęto szereg 
wniosków polskich, m. in. wniosek 
zaopatrywania szybowców w spado- 
chromy. Lotnictwo polskie reprezento- 
wał na konferencji wiceprezes Pol- 
skiego Komitetu Szybowcowego rad- 
ca R. Adamowicz. 


Wędrowna księgarnia. 


„W najbliższym czasie wyruszy na 
objazd Włoch na specjalnych samo- 
qhodach ruchoma ksiegarnia, Kolumna 
samochodowa będzie się składała z 
7-iu wozów ciężarowych, wozu dla 
dyrekcji i biura propagsandow="o i dla 
drukqrnj, w której drukowane bedą 
afisze. Kofignna będzie zaopatrzona w 
aparat radiowy odbiorczy oraz radic- 
telefon. Trasa obiazdowa obejtnnie 
miejscowości pomniejsze. źle obsłużo- 
ne przez rozdzielnie księgarskie. Sprze 
daż: ksiażek będzie się odbwwała po 
cenach specialnvch. niższy”* od pree- 
Gięntych. Jednocześnie wędrowna ksie 
garnia będzie zaopatrzona w cały sze 
reg. biblioteczek już skompletowanych 
i sprzedawanych po cenach bardzo 
przystępnych, Inicjatorem i organiza- 
torem tej księgarni jest akademik Filip 
Marinetti, twórca futuryzmu. 


by jei ieszcze dodatno wagi. pytajac. 
iłe kosztują trzy kilogramy tłuszczu. 
Jest bowiem w pasie zbyt szeroka i 
chce swe rozmiary zrównoważyć. Le- 
karg jednak wybrnał z trudnei sytu- 
acji inaczej: wyciął jej zięć kilogra” 
mów tłuszczu zamiast dodawać. 

v Młoda kandydatka na królowe piuk 
ności widziała jedyną przeszkodę w 
swej karierze w swych srubych no- 
gach. Lekarz jednak odradzał cperz- 
ci. mówiac. że wada pochodzi z chn- 
roby nar" kwionośnych i bo pew- 
mym czasie wybujałe mięśnie, pomimo 
wycięcia. zńowu odrosna. Ale dzeew- 
czyna chce koniecznie być operowa- 
ną. Nie troszczy się bowiem © przv- 
sztość. pragnie tylko zostać „miss“. 
OQOperacia wypadła doskonale, jednak 
no kilku dniach miedoszła królowa 
piekności wpadła zirytowana do am- 
bułatorjian; nie została „miss“. tie do 
puszęzono jej nawet do osobistei pre- 
zentacji, a zawiedziona w rozpaczy 
swej: zrzuciła odrowiedzialność na le" 
karza. który powycinał jej łydki... 
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Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zlmorowicza 15. 


